
Niedziela. 11  K w ietn ia.

Jutro, ŚŚ. Juljusza P.,
Przybyło dnia g o d z \5  min/]52

NAJJAŚNIEJSZY PAN, w  skutku przedstawienia JO. 
Xiecia N a m i e s t n i k a  Królestwa, N a j m i ł o ś c i w i e j  ozdo­
bić raczył Członka Nadzoru Szkół Elementarnych wy­
znania Mojżeszowego w Warszawie, Obywatela pocze­
snego Adama E pstein , Orderem Sgo S t a n i s ł a w a  

kldssy 3ej.
NAJJAŚNIEJSZY PAN, w sku tku  przedstawienia JO. 

Xięcia N a m i e s t n i k a  Królestwa, N a i m i ł o ś c i w i e j  dozwo­
lić raczył przebywającemu we F r a n c j i  wychodźcy Kol­
skiemu Anastazemu Redych, powrócić 4o  K r o l e s t  a 
Polskiego, na zasadach N a j w y ż s z e g o  Ukazu z dnia
15 (27) Maja 1856 roku- i n

NT A l i \ Ś N I F 1 S Z Y  P A N ,  z g o d n i e  z w n i o s k i e m  J O .
Xiecia NAMir^NiKA Królestwa, N a j m i ł o ś c i w i e j  rozka­
zać raczył: Ludwikowi W ojtasińskiem u  i Janowi 
Schim dt, rodem z Królestwa Polskiego będącym, k tó ­
rzy za przestępstwa polityczne, po pozbawieniu wszel­
kich praw, zesłani zostali w roku 1851 do Syberji, do­
zwolić powrócić do kraju, z zachowaniem im praw za­
pewnionych ułaskawionym przestępcom politycznym, 
przez Ukaz N a j w y ż s z y  z dnia 17 (29) Kwietnia 1857 r.

P r zez  Rozporządzenia K om m issji R ządow ych i W tadz Od­
d zieln ych : W  W y d zia le  Kom m issji Rz: S. W . i D ., przem e- 
s ien i:  dla dobra służby: Burm istrz miasta Turka w  Gubernji 
W a r sz a w sk ie j, Radca H onorow y Andrzej JVi& niewski,  na p. o. 
Burm istrza m. S taw iszyna  w  tejże Gubernji; Burmistrz m . S ta­
w iszy n a , Józer K o w a l e w s k i ,  na p. o. Burm istrza m. lo r k a ;  
Burm istrz m. D ąb row ic w  Gub: W arsz:, Kazim: P ł a c z k o w s k i ,  
na p o. Burm istrza m. Lądku w  tejże Gubernji; Burm istrz m. 
Lądku \le x a n :  M a r y a ń s k i ,  na p. o. Burm istrza m. D ąbrow ic; 
Burm istrz m Soboty w  Gub: W n rsza:, M axym iljan B o r o w s k i ,  
na p. o B urm istrza m iasta K leczew a w  tejże  Gubernji; Bur­
m istrz  m iasta K leczew a A nton iB y s t r z y n s k i ,  na pełniącego oho: 
Burm istrza m. Soboty- N a w tasue żądanie: Burm istrz m. S k u l­
ska w  Gub: W arszaw .-, Radca Hono: Aadrzej P i n a k i e w i c s ,  na 
p o Burm istrza m. Kazim ierza w  tejże G u b erjj i, i Burmistrz 
m . K azim ierza M axym iljan O s t r o w i c k i ,  na p. a .' B urm istrza m. 
Sk ulska . W  W ydz: Kommissji Rz: P . i S . ,  m ianow ani- Sek re­
tarz W y d z: D ochodów N iesta łych  Komm issji Skarbu, Kajetan  
f f ri? c k o w s k i ,  p. o. Referenta w  tym że W y d zia le ; E xpedytor  
R ogatek W a rszaw sk ich , Ant: W i e r z b i c k i ,  p. o. R ew izora M łod­
szego w  słu żb ie  Konsum cyjnej; b y ły  Rachm istrz K ontrolli Skar­
b ow ej w  P łock u , Gracjan L u b o r a d z k i ,  p. o. E xpedytora Roga­
te k  W arszaw sk ich . W  Zarządzie G łów nym  Spisu i Z aciąga  
W o jsk o w eg o , m ian ow any: AppHkant W yd zia łu  Spisu i Zaciągu  
W o jsk o :, Jan T o ł w i ń s k i ,  M łodszym  U rzędnikiem  K a n c e la r y j­
nym  w  W yd z: nieograniczenie urlopow anych . W  Zarządzie
W a r sza w sk ie g o  W ojennego Jenerał-G ub ernatora, m ianow any: 
U rzędn ik  nadetatow y w  Zarządzie O ber-P olicm ajstra  m. W a r ­
s z a w y , Radca H onorow y Konstanty B o r u n s k i ,  pełn iącym  obo­
w ią z k i Pom ocnika Sekretarza przy O ber-P olicm ajstrze.

JW . Jenerał  Inżynjerji Daehn, Członek Rady Pań­
stwa, wyjechał do Radomia.

JW . Jenerał Lejtnant Mielników, Jenerał-Imendent 
l e j  Armji, powrócił z Petersburga. _

Jutro w Kościele XX. Reformatów, wszystkie Msze 
Święte, odbywać się będą za duszęFelixa \\nb \L tib ień- 
skiego .b . Ministra Sprawiedliwości, byłego XięztwaWar­
szawskiego.

Ża duszę ś. p- Hrabiegośtanisława OrdyTTSfln&zmoy- 
skiego, odbędzie się Msza żałobna w Kościele XX. Re­
formatów, w dniu jutrzejszym o godz: 12tej.

Jutro, jako w pierwszą rocznicę skonu g. p . Józefy 
z F r e j t a g ó w  Tarczewskiej, odbędzie się za spokój Jej 
duszy w Kościele XX. Reformatów, o godz: lOtej z rana, 
żałobne Nabożeństwo; na które, pozostały Mąż i Ro­
dzina zmarłej, zaprasza Przyjaciół.

We Wtorek, doia 13go b. ra., o godzinie 8ej z rana, 
odbędzie się w Kościele X X .  Bernardynów, Nabożeństwo 
żałobne za duszę ś .p .  A dam aSzuszkow skiego ,Urzędni­
ka Pocztowego; na które zaprasza się Kolegów, Przyja­
ciół i Znajomych. _ r

Jutro, jako w rocznicę śmierci ś. p. Maryanny tę* ' 
ehońskiej, o godzinie lOej z rana, odbędzie się Msza ża­
łobna w Kościele XX. Dominikanów; na które Kre­
wnych, Przyjaciół i Znajomych, zaprasza się.

Jutro o godz: lOtej z rana, w Kościele X X . Bernar­
dynów, odbędzie się żałobne Nabożeństwo, za spokój 
duszy ś. p. Jana Ilinicza; na które, Krewni, zapraszają 
Przyjaciół i Znajomych zmarłego.

W  dalszym ciągu ogłoszenia o iurządzeniu P ° « Ł °*®‘ 
bowych pomiędzy Warszawą i K ownem,tudziez Brze- 
ściem Litewskim; Zarząd O kręgu  Pocztowego r  e- 
stwa Polskiego podaje do powszechnej wiadomości, ze 
od d. 2  (14) Kwietnia r. b., na traktach tych puszczone 
będą w bieg jeszcze po dwie karety pocztowe w tygo­
dniu, dla podróżnych, zapisujących się w UrzędacD > 
Expedycjach Pocztowych, na traktach Warszawsko- 
Kowieńskim i Brzeskim położonych. Karety te wysyła­
ne będą z Warszawy do Kowna w Niedziele i Środy, 
o godz: I2ej w południe; do Brześcia w Sr^ '  ®° °  
ty o godz: 7ej wieczorem. Tym sposobem Y P
wyższej na trakcie między Warszawą Kownem, . n « ć  
Redzie codzienny bieg poczt osobowych, a i a trakc
Brzesko-Litewskim pięć razy na tydzień, oprócz których

^ D y r e k c ja  Szczegółowa Tow arzystw a K redytowego  
Z ie m sk ie g o  Gubernji W arszaw skiej w W arszaw ie.—  
Zawiadamia W W. Właścicieli dóbr Stowarzyszonych,
że stosownie do przepisów prawa o Towarzystwie Kre- 
dytowem w tym roku 1858, wypadają wybory na Człon­
ków Władz Towarzystwa Kredytowego, którzy na mocy 
tychże przepisów, cztery lata urzędowania swego ukoń­
czyli; dzień oznaczony prawem jest 1 4 (2 6 )  Kwietnia r. 
b miejsce zebrania w gmachu Władz Towarzystwa Kre­
dytowego w salach Dyrekcji Głównej. Ma przeto za­
szczyt wezwać Stowarzyszonych, aby w dniu ' {n4eJ,sc“  
w y  rażonym, o godz: 9ej rannej zebrać się rac i)  ', ce e 
wybrania nowych Członków w miejsce wycbodzącycn. 
Rzeczywisty Radca Stanu, Prezes, P. Lubieńs i.
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(A. n.) Rodzina, Krewni, Przyjaciele, Sąsiedzi, dotknię­
ci zostali bolesnym ciosem przez skon 14go Marca, Jana 
H r:  Jeziersk iego , Marszałka Szlachty Gub: Lubelskiej. 
Mogli oni ocenić i nieść należną cześć cnotom, które 
zdobiły  Męża tego. Lecz zarówno poniosło wielką stra­
tę  i całe Obywatelstwo, przez spełnienie tego wyroku 
woli NAJWYŻSZEGO. Zacny i niepospolity, obdarzo­
ny rzadkim bartem duszy, od młodości poświęcał się 
usługom  współbraci.  Obok mężnego Sokolnickiego, nie 
szczędząc krwi i życia, prowadzi waleczne hufce do 
szturmów, szańców Góry i Sandomierza. Łamie szeregi 
Rakuszanów pod Grzybowem. W pierwszych wypadkach 
w pośród nieb, niezachwiany nawałnościami, daleki od 
wszelkich stronnictw, jedynie miał na celu dobro współ­
rodaków, i o ile mógł, do tego się przykładał. Poświę­
cenie się jego, nie znało granic, wśród najboleśniej­
szych cierpień, widzimy go ź ofiarą zdrowia, zawsze 
gotowego do działań, byleby zdołał stać się użytecznym 
Łaskawem u MONARSZE iswoim współziomkom. Przy­
stępny dla tych, których dotknęła niedola. Wieleż to on 
łez gorzkich ukoił, ileż to osób w nim jedynie upatrywało 
tego pośrednika Opatrzności BOZKIEJ, która smutne 
osładzała losy. Nie udolna ręka, lecz wdzięczne se r ­
ce, kreśli te kilka wyrazów, aby uczcić pamięć cnotli­
wego Męża, niestety, już między nami nieznajdującego 
się.— L. D.

Znany powieścio-pisarz J. I. K raszew sk i,napisał 4ro- 
tom ową powieść, p. n. R e sz tk i życia ;  zaś Zyg: K aczko­
w sk i, takąż powieść historyczną w 2ch tomach z czasów 
A u gu sta  11, p. n. S o d a lis  M arianus, oraz 6cio-tomową 
współczesną p. n. U bodzy. Nakoniec Felicjan, napisał 
1-tomową powieść Nad m orzem . Wszystkie te utwory 
m ają  się drukować w odcinku G azety Codziennej.

W ilno.—  P. Wileński Wojenny, Grodzieński i Ko­
wieński Jenerał-Gubernator, Jenerał- Adjntant Aazimozc, 
w rócił tu  z Grodna d . l  Marca, gdzieprzewodniczył o twar­
ciu Gubernjalnego Komitetu dla ułożenia prawideł o u-  
rządzeniu bytu włościan obywatelskich, a dziś, w tymże 
celu, uda ł  się do Kowna. Dla zachęcenia wiejskich mie­
szkańców Gubernij: Wileńskiej, Grodzieńskiej, Kowień­
skiej i Mińskiej, do rozwinięcia chowu koni, ustanowio­
ne zostały w m. Wilnie, w r. 1857, konne i wozowe wy­
ścigi koni włościańskich, z wyznaczeniem dla ich w ła­
ścicieli nagrodowej summy rubli srebrem 160, za od­
znaczenie się, po próbie, wychowanych przez nich ko ­
ni.  Pan Wileński Wojenny, Grodzieński i Kowieński 
Jenerał-G obernator  zwracając uwagę, iż rassa koni 0 -  
bywatelskich potrzebuje ulepszenia, dla cs ągnienia tego 
celu i rozwinięcia w tym kraju chowu koni, uznał za po- 
żyteczoe i nieodbicie potrzebne urządzić w m. Wilnie o- 
sobne Towarzystwo Wyścigowe, złożone z prywatnych 
lubowników koni, z wyznaczeniem nagród dla wyższej 
rassy koni, należących do Obywateli Wileńskiej, G ro ­
dzieńskiej i Kowieńskiej Guberoji. W tym celu, i dla 
zachęcenia lubowników koni do rozkrzewienia ulepszo­
nej ich rassy, jako też dla doświadczenia szybkości tych 
koni, corocznie dnia 15 Maja, zaczynając od bieżącego 
1858 roku, będą się odbywały w Wilnie wyścigi k o n ­
ne,  których nagrody oznaczone są jak następuje: lsza  
nagroda rs.  500, 2ga rs. 300, 3cia rs. 200, 4 ta rs. 150, 
5ta rs. 100 i 6ta rs. 75. Pierwszą nagrodę otrzyma koń 
Obywatelski czystej rassy, urodzony w jednej ze czterech

wyżej wspomnionych Gubernji; d rugą i trzecią, konie 
przyprowadzone z różnych Gubernji Rossyjskich; czwar­
tą, koń włościański wozowy; piątą i szóstą, włościańskie 
konie biegowe. Prócz tego, za lat sześć (w 1864 roku), 
przeznacza się rs. 3,000, na nagrodę dla konia czystej 
krwi, urodzonego i najeżdżonego w pomienionych czte­
rech Gubernjach. Życzący należeć do liczby Członków 
Wileńskiego Towarzystwa Wyścigowego, ma wnosić 
corocznie po rs.  15, za co w zamian, otrzyma bilet na 
loterją, na którą albo się będzie wypuszczał koń, otrzy­
mujący drugą nagrodę, jeśli właściciel zechce przedać 
go Towarzystwu, albo też summa rs. 300; i prócz tego 
będzie miał wolne wejście na galerją urządzoną dla 
Członków, i bilet pa wyścigi koni jego własnych, oraz: 
należących do wieśniaków, na ziemi jego osiadłych. 
Z woli JW. Pana Jenerał-Adjutanta Nazimowa, podaje 
się do wiadomości powszechnej, o tych głównych wa­
runkach utworzonego w m. Wilnie Towarzystwa W y­
ścigowego, które liczy już 50  Członków, oraz, że ży­
czący zapisać się na Członków tego tak pożytecznego 
Zgromadzenia, mogą prośby swe w tym przedmiocie 
przesyłać do dnia Igo Maja 1858, do Kancellarji Wi­
leńskiego Wojennego, Grodzieńskiego i Kowieńskiego 
Jenerał-Guberoatora, z załączeniem ustanowionej o p ła ­
ty rs. 15.

Amatorom śpiewów donosim, iż z uowych utworów 
Stanisława Moniuszki, wyszły w tych dniach w Lipsku, 
i są do nabycia w xięgarni R. Friedleina  Nr 460: Łód­
ka, Pieśń, cena k. 52 I/,2; Ł zy ,  Pieśń, cena k. 2 2 y 2; Ko­
za k , cena k. 227z- Obok tego, są tamże Dwie Z o rze , 
słowa T. Lenartow icza, cena k. 30; Dwie piosnki z N o ­
wych Wędrówek Oryginała, Józ: K orzen iow skie go , cena 
k. 37 r/ 2.

Xięgarnie PP. M erzbacha, D rw a lęw sk ieg o  i Gebeth­
nera, otrzymały między innemi nowościami, obraz l i ­
ryczny p. n. Antoni M alczewski, w 5u ustępach, przez 
Henryka Merzbacha, po cenie k. 75, z ktorego dochód 
przeznaczony został przez Autora na pomnik ś. p. Igna­
cego Kom orowskiego.

W tych dniach otrzymaliśmy jako próbę, kilka utwo­
rów młodej ltJto-letuiej Poetki, które z przyjemnością 
zamieszczamy jako zachętę do ukończenia dalszych a 
rozpoczętych przez nią prac poetycznych, z pomiędzy 
których, najwięcej budzi w nas ciekawości wiersz p. n. 
Pom nik  dla ś. p. Ig: Kom orowskiego. Próba zaś, o k tó ­
rej mówimy, jest nastęDiijącą:

Co j a  lubię?
Ach ja  lubię śpiew słow ika,

Pow iew  w ia tru  szm er strum yka,
Drobne listk i w  św ieżym  M aju,
I przechadzkę w  cichym gaju.

Lubię perłę  drobnej ro sy ,
I do jrzałe zło te  kłosy.
Pełną  dźw ięku piesn żniw iarzy ,
Ach i radość w  młodej tw arzy .

Lubię starca siw ą g łow ę,
I dziewczęcia skrom ną mowę,
Świeżość w iosny pełną życia,
I serc bratnich tętno bicia.

Lubię^ kw iaty  pełne woni,
] jałm użnę szczerej dłoni,
Lubię modlić się w  Kościele,—
Lubię jeszcze bardzo w iele . —

M arja S....man.—
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Sprawozdanie z działań Lubelskiego Towarzystwa Do­
broczynności za r. 1857 przez Radę Gospodarczą w doiu 
12 Lutego r. b., jako w rocznicę założenia Towarzy­
stwa, na ogólaem zebraniu w Lublinie złożone, okazu­
je , że Instytucja ta, 44ty rok istnienia licząca, po odro­
dzeniu się swojem w roku 1852 coraz więcej wzrasta i 
działania swoje rozszerza. W  roku upłynionym Rada 
Gospodarcza w czynnościach swoich w niczem nie od­
stąpiła od zasad przyjętych i przepisanych ustawą. Wa­
żniejsze jej czynności (oprócz zwykłych prac i zatru­
dnień) były następujące: Urządzono kwestę Wielko-Ty- 
godniową, w sposób, jak u nas w Warszawie od kilku 
lat się praktykuje, to jest W łaściciele domów mieli so­
bie doręczone odpowiednie xiążeczki, w których zapisy­
wane były ofiary przez mieszkańców składane; sposób 
ten daleko dogodniejszy od zbierania kwesty za pośre­
dnictwem Dam zaproszonych, okazał się bardzo prakty­
cznym, i przyniósł rs. 309 k. 76^2. Na korzyść Sklepu 
Ubogich odbyła się w Ogrodzie miejskim, dnia 25go  
C z e r w c a  r. z., Zabawa Fantowa, skutkiem której Sklep 
Ubogich kapitał martwy w fantach ofiarowanych posia­
dany, z łatwością zamienił na gotowiznę, n otrzyma­
wszy z tego źródła rs. 690 kop: 47, znacznie powiększył 
swój majątek, i już w roku bieżącym Wydział Sklepo­
wy będzie m ógł uczynić zadosyć ustawie, która stano­
wi, że Sklep Ubogich po dojściu kapitału zakładowego 
do rs. 4 ,500 , czysty dochód obracać ma na cele dobro­
czynne. Sklep ten żywi wiele spółczucia, oprócz b o­
wiem utrzymania stosunków handlowyeh z Warszawą 
i Moskwą, wszedłszy w roku zeszłym w nowe stosunki 
z Paryżem, posiada teraz wiele przedmiotów odznaczają­
cych s ię  u ż y t e c z n o ś c ią ,  gustem i elegancją, a co najwa­
żniejsza, nadzwyczajną taniością. Dowodem życzliwości 
dla Lubelskiego Towarzystwa Dobroczynności, są zapi­
sy na rzecz jego czynione. W roku zeszłym Sąd Powia­
towy Miński (w Cesarstwie Rossyjskiem), nadesłał Ra­
dzie Gospodarczej rs. 200 dla Domu Starców i Kalek, 
pochodzące z zapisu Kapitana Pułku Halickiego Strzel­
ców, ś. p. Mikołaja Renne, przed kilku laty w Lublinie 
zm arłego. Oprócz tego inne zapisy wyniosły razem rs. 
180. W Wydziale Pożyczkowym, którego celem udzie­
lanie pożyczek Urzędniku u,  z powodu, że fundusz do­
tychczasowy okazał się niedostatecznym, a Reda Gospo­
darcza nie m ogła odmawiać wyświadczenia usługi tej 
zgłaszającym się osobom, kapitał zakładowy znowu po­
większony został o rs. 300 i obecnie wynosi rs. 2 ,766  
kop: 21. (Początkowo wynosiłrs. 1,500, a w roku 1855 
ustąpiono z niego rs. 500 Wydziałowi Sklepowemu). 
W  Domu Schronienia Starców i Kalek mieściło się w ro­
ku zeszłym mężczyzn 16, kobiet 30. Oprócz tego otrzy­
m ywało przytułek i wsparcie pieniężne kobiet 4. Nadto 
udzielało Towarzystwo wsparcia stałe miesięczne bie­
dnym mieszkającym w mieście, dla mężczyzn 5, ko­
biet 24; jednorazowe dla mężczyzn 3, kobiet 37. W obu 
Ochronach Małych Dzieci, dano przytułek dziatkom 135, 
■w liczbie tych otrzymywało codziennie pożywienie 115. 
W Wydziale Sierot utrzymywano etatową liczbę dzie­
ci 12. Członków czynnych liczyło Towarzystwo w ro­
ku ubiegłym 347; w tej liczbie samych Dam 91; C złon­
ków różne stałe zatrudnienia mających 51. Wpływ i 
szalunek funduszów przez dobroczynność publiczną Ra­
dzie Gospodarczej do dyspozycji powierzonych, był na­

stępujący: o) W Wydziale Opieki Starców i Kalek rs. 
2 ,668  kop: 53V 2; b) w Wydziale Ochron rs. 1,784 kop: 
9 5 1/ 2; c) .w Wydziale Sierot rs. 1,152 kop: 3r/2; 
d) w Wydziale Pożyczek czysty dochód z proceutów  
przyniósł rs. 304 kop: 8 9 7 2; e) Wydział Sklepu Ubo­
gich doszedł do kapitału ustawą wymaganego rs. 4 ,500 , 
n a d m i a r  więc w kwocie rs. 409 kop.* 62, będzie już u- 
iyty na cele dobroczynne. Wydatki: a) W Wydziale 
Opieki Starców i Kalek rs. 2,662 kop: 143/ 4 (remanent 
w gotowiźnie rs. 6 kop: 383/ 4); b) w Wydziale Ochron rs. 
1,714 kop: 4 7 (remanent rs. 70 kop: c) w Wy­
dziale Sierot rs. 566 kop: 4872  (remanent r9. 581 kop: 
55). W ogólnym rezultacie fundusze Towarzystwa są 
następujące: Kapitały lokowane w Banku rs. 1.596 kop: 
67 . Na nieruchomościach w Lublinie rs. 2,910; w Kas- 
sie Pożyczkowej rs. 2 ,766 kop: 21; w Listach Zasta­
wnych i Biletach Skarbowych rs. 3,600; w Sklepie Uba- 
gich rs. 4 ,909 kop: 62; w dochodzeniu rs. 150; w goto­
wiźnie rs. 226  kop: 67; razem rs. 16,159 kop: 17, 
oprócz wartości domu Schronienia Starców i Kalek i 
dwóch domów na przedmieściach. Ze sprawozdania te­
go widzimy, że Lubelskie Towarzystwo Dobroczynności 
coraz bliższe jest celu przez siebie zamierzonego, i spo­
dziewać się należy, iż za B o z k ą  pomocą i b łogosław ień­
stwem, będzie m ogło coraz skuteczniej wpływać na 
zmniejszenie niedoli cierpiącej ludzkości.

Złożono w Redakcji Kur je ra  od M. B. kop:  ̂ 30  na 
światło przed statuą MATKI BOZKIEJ przed Kościołem  
XX. Reformatów.—  Od G. T. rs. 1; od L. K. rs. 2; od 
S. K. rs. 1, i od St: Sk: kop: 50, na złotą lamę przed 
Cudownym Obrazem MATKI BOZKIEJ w Częstocho­
wie.—  Od Si: Sk: kop: 50 na urządzenie konduktora 
nad Kościołem Częstochowskim .—  Od K. P. rs. 1 na 
figurę Śgo J ó z e f a  w niszach Kościoła Śgo K a r o l a  B o -  
rom eu sza .—  Od Joanny Ch: rs. 7 kop: 50 na pomnik 
ś. p. Jachow icza.— Od Artysty Dramatycznego rs. 1 na 
pomnik ś. p. Karola K urpińskiego, i rs. 1 dla N iedziel­
skiego, Artysty muzy:.— Od P eta g ji rs. 1, i od M. W . 
kop: 50, dla K ozłow skiego  pod Nrem 325.—  Od M. W. 
kop: 50 dla biednej pod Nrem 403, wprost Sgo K r z y ż a .  
— Od L. K. i T. S. rs. 3 dla ubogich Gminy Ewangelicko- 
Augsburgskiej.—  Bezimiennie rs. 3 dla kaleki C zajko­
w sk ie j.—  Od H. T. W. M. rs. 5 dla dwóch Sióstr staru­
szek K. B. K., pod Nrem 112.—  Od S. L. rs. 1 *op: 50 , 
i na pamiątkę ś .p . L. T. rs. 2, dla ociemniałego S z u ­
m ańskiego.—  Od S. L. rs. 1 kop: 50 dla ubogiej wdowy 
Y .J u r : .—  Na pamiątkę ś.p. L. T. rs. 3 dla wdowy B ru -  
siew iczow ej;  rs. 3 dla wdowy de Tourne Ile. i rs. 2  dla 
wdowy po Strażniku Golanowskim .—  Od M. S. rs. 3  
na pomnik ś. p. Jachowicza, —  Od Marjifto; z Guber- 
nji W ołyńskiej, rs. 13, dla Siostry K la ry , na Ochronę 
w Sulejowie.—  Od T. rs. 1 i od B. rs. 1, dla starego 
wojskowego sparaliżowanego pod Nr 1307.

Pan Dyonizy J u ra szyń sk i malarz, b. Uczeń Szkoły  
Sztuk Pięknych, opuścił w tych dniach Warszawę, uda­
jąc się do Rzyrnu, dla kształcenia się w sztuce.

Amatorskie teatra znowu zaczynają d a w a ć  z n a k  życia, 
a odegrana w tych dniach w jednym z domów prywa­
tnych przy ulicy Podwale, Komedja Korzeniowskiego , 
p. n. S ta c ja  w H u lczy , wywołała ogóloe zadowolenie 
widzów, i okryła oklaskami młodych Aktorów, którzy 
tak wybornie oddali swe role.
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Z kwesty Wielko-Tygodniowej w Kościółku Warszaw­
sk iego  Towarzystwa Dobroczynności,  przez Opiekunki 
Towarzystwa, JO. Xiężnę Kazimierę C ze tw ertyń sk ą  i 
Jej Córkę Xiężoiczkę Janinę, dopełnionej, w p łyn ęło  
rs. 3 5 0  kop: 4972; oraz z tacy przy Krzyżu i skarbon­
ki tamże, rs. 16 kop: 4 7 7 2.

Wczoraj wspomnieliśmy, iż dnia 9go  b. m. między 
godziną 9tą i lOtą wieczór, pokazała się u nas zo rza  
północna. Oto bliższe o niej sz c z e g ó ły : Przed godzi­
ną 9tą, część północna nieba zajaśniała białą łuną, n a ­
stępnie w różnych przedziałach czasu przez p ó ł  godzi­
ny , w znosiły  się s łupy i wstęgi świetne z pod poziomu  
p ó łn ocnego ,  już białe, już blado różowe, już to poje­
dyncze, już podwójne lub liczne z różnem natężeniem 
światła; słupy te naprzemian znikające, pokazały się 
najprzód w stronie północno-wschodniej, następnie o 
godz: 9  min: 13 i min: 18, w stronie północnej, a p o ­
tem  w północno-zachodniej. Po godzinie w p ó ł  do lOej 
pozostała tylko jasność biała. Później w nocy zo rza  
s ię  powtórzyła, i o godz: 11 min: 3 0  światło się zw ię­
k szy ło  i przybrało kolor lekko różowy, o godz: 11 min:
4 5  s łupy świetne różowe i lekko seledynowe na 4 0  sto­
pni wysoko nad poziom się wznosiły .  Od godz: 11 min:
5 5  do godz: 52 min: 10, s łnpy białe bez wyraźoych  
barw się tworzyły; jasność biała zajmowała 9 0  stopni 
rozległośc i na poziomie. O godzinie 12 min: 15 światło  
blade podobne do zorzy letniej przy poziomie się roz­
ciągało. Przy tej z o r z y  nie b y ło  u nas widać łuku bia­
łe g o  czyli tak zwaoej bram y. W czesie zjawiska niebo  
b y ło  pogodne i termometr pokazywał tylko jeden sto­
pień ciepła, barometr w znosił się na 27  cali 8 ,4 7  lin: 
par: przy słabym wietrze północnym.

W yszło  z druku dzieło: O w czarstw o p o p u la rn e , 
Nauka chowu owiec; poświęcona szczególniej pomniej­
szym Gospodarzom,Officjalistom gospodarstwa wiejskie­
g o ,  oraz Owczarzom czytać umiejącym, przez J. N. K u ­
row sk iego  (z jedną tablicą rycin); ceua rs. 1 kop: 50 .  
Dostać go można u Autora fPodwal Nr 519),  oraz w zna­
czniejszych x :ęgsrniach w Warszawie.

Z powodu zbliżającej się pory do używania kuracji 
wodnych, musimy wspomnieć i o wodach mineralnych  
E lster , przy Adorf w S a x o o j i  (Voigtland). Otwarcie 
tych wód dla kuracji, rozpoczyna się jak corocznie z d.
15 Maja, a kończy się d. 3 0  Września. Źródła E lstery , 
należą do solanek żelaznych alkalicznych, okwaszouych,  
i  zawierają oprócz innych części sk ład ow ych , w zna­
cznej ilości siarczan sody, potem węglan sody. kwas 
w ęglow y  tak jak i w połączeniu z kwasem żelaza. 
Aródła mają trojakie użycie; służąc do picia, do kąpieli, 
prostej lub szlamowej, przedstawiają, czy to łącznie, czy 
osobno zastosowane różnorodne środki lekarskie zba­
wienne w rozmaitych chorobach. Wody E lste r , okaza­
ł y  się przcdewszystkiem skutecznemi w cierpieniach o -  
biegu krwi i mięszaniny jej, oprócz tego w osłabieniach  
n erw ów , paraliżach różnych stopni i form, s łow em  cier­
pieniach, opartych na zbyt różnorodnych formach ch o­
rób, aby icb wyliczenie objąć tu było  można. Przed 
dwoma laty odbudowano drugie obszerne łazienki,przez-  
co  zakład znacznie powiększonym został.  Komunikacja  
pocztowa ma kilka razy dziennie miejsce, za pośredni­
ctwem najbliższej Sasko-Bawarskiej g łów nej stacji K o­
lei Żelaznej w P la u en ,  oraz przez Adorf. Nadtow  Elster

znajduje się stacja telegraficzna Niemiecko-Austrjackie- 
go Towarzystwa Telegrafów. Do ułatwienia interesów  
bankierskich, zobowiązał się Kupiec P. Jakób S ch ille r  
w E lster . Gdyby zaś kto pragnął bliższe powziąść o tem  
szczegóły, może zgłosić  się do miejscowej Dyrekcji wód,  
lub też mianowanych przy źródłach, lekarzów Królew­
skich, jak Dr F lechzig, oraz Dr Bechler i Kohl w E l­
s te r ,  którzy gotowi są na wszelkie zapytania franco do 
nieb czynione, chętnie udzielać objaśnienia.

Amatorowie sztuk pięknych, widzieli zapewne przed 
niejakim czasem na wystawie u P. H irschla, krajobraz 
Artysty tutejszego P. S zerm en tow skiego , przedstawia­
jący widok z okolic tutejszego kraju. Piękny ten obraz 
tchnący wielką prawdą i przedstawiający naturę oddaną  
z właściwym temu Artyście talentem, nabyty już został 
w  tych dniach, przez jednego z m iłośników, to jest J W. 
Władysława Hr: Łubieńskiego. Z prawdziwą zaprawdę 
przyjemnością spoglądamy na to, że galerje tutejsze, co­
raz bardziej pomnażają się liczbą płodów krajowych. 
Bodajby tylko wszyscy chcieli naśladować ten przykład, 
i otwierać coraz większe pole rozwijającym się z takim 
postępem rodzinnym talentom, a niejedna z galerji kra­
jowych stanęłaby wkrótce na nejpożądańszej stopie.

Do rzędu świetniejszych muzykalnych wieczorów, po­
liczyć należy wczorajszy, wydany przez JW. Hrabinę Fr: 
Potockę, w apartamentach jej, w domu JW. Hra: An­
drzeja Z am oyskiego  na Nowym Świecie. Wieczór ten 
zaszczycony został obecnością JO. Xiężnej G orczakow, 
N a m i e s t n i k o w e j  Królestwa. Była to zabawa wokalno-  
instrumentalna, a tak gra na fortepjanie jednej z pierw­
szych Fortepjanistek Amatorek, to jest Pani Kalełgit, 
jako też i bawiącego w  Warszawie Artysty Pana Józefa 
W ieniawskiego, oraz sympatyczny śpiew Xczki Janiny 
C ze tw ertyń sk ie j , która odśpiewała kilka własnych u-  
tworów, prawdziwą przyjemność słuchaczom sprawiły.  
Oprócz tego dał się również słyszeć i P- Izbiński, w y ­
konawszy ulubiony romans tenorowy z Halki. Nie dziw 
przeto, że tak urozmaicony wieczór przy znanej uprzej­
mości dostojnej Gospodyni domu, przeciągnął się d ługo ,  
i spędzony został przez obecnych jak najprzyjemniej.

Pan Gustaw H ólzel, Nadworny śp iewak J. C. K. M. 
Cesarza Austrjackiego, Kompozytor wielu ulubionych  
śpiewów, wprzejeździe do St: Petersburga, zamierza dać 
się słyszeć  w mieście lutejszem.

Przed kilką miesiącami, w yszło  dziełko Wiktora D lu- 
żn iew skiego, p. n. P aw eł Łodzią Kubowicz, i Schola­
styk i Szewc, czyli Idealista i Realista, dwie Gawędy.  
Dziełko to znajduje się do nabycia we wszystkich x ię -  
garniacb, po cenie kop: 30.

Z nastałem ciepłem rozpoczęto już roboty mularskie  
i inne, o k o ło  nowo-wzniesionych domów.

W kilku zakładach fotograficznych, robią już teraz 
portrety o k o ło  3/z naturalnej wielkości.

Przyniesione i zostawione dnia lOgo b .m . w mieszka­
niu A. D., cztery kuropatwy i ośm kw iczołów , ofiaro­
w a n o  Warszawskiemu Towarzystwu Dobroczynności.

Panie R e d a k to r z e ! Już rok p ra w ie  m i n ą ł ,  jak po­
znałem z r e k o m e n d a c j i ,  zakład gastronomiczny Pani 
Ś w ie szc za k o w sk ie j , tu w Warszawie p o d  Nr 114, p rz y  
u l icy  PiwDej exystujący; i przez ten czas ciągle do o b e ­
cnej  pory r e g u la r n ie  się sto łow ałem , za opłatą m ie s ię -
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czną rs. 4 kop: 50. Muszę oddać sprawiedliwość, że by ­
łem  zadowoluiony z obiadów smacznie urządzanych 
z 5ciu potraw oprócz naddatków składający się, przy 
rychłej usłudze i wymaganej czystości. Niniejszem za­
tem winienem podziękę właścicielce zakładu, nie w ża­
dnej myśli rozgłosu, ale dla wiadomości wielu innych 
osób pojedynczych, by kiedyś i mnie oddalającym się 
na stanowisko stałe z Warszawy, miłe wspomnienia 
słusznej mojej rekomendacji, doszły. Spodziewam się, 
że Szanowny Redaktor, jako popierający rzetelność i 
bliższy świadek żywiołów miejskich, potwierdzić zechce 
to moje zdanie, przez ogłoszenie takowego w Kurje- 
rze. —  Antoni Dworakowski, Urzędnik.

W cz o ra j w Teatrze Wielkim przywołani zostali: po 
Operze Halka, Panna Rivoli 12 kroć, Panna Chadowie- 
cka  5-kroć, PP.: Dobrski 10-kroć, Troschel 4-kroc, 
Ziółkowski 5-kroć,  S tys iń sk i  4 -k ro c  i Jędrzejew ski. 
Po Tańcach, P a n n y :  Królikowska, Głębocka, PP.: r a -
ch alsk i i Owerło po ^ k r o ć .

K u rs  wczorajszy: za pol-im perja ly  dają rs. 5 kop: 
44- za obiigi Skarbowe  oprócz kuponu, żądają rs. 90 
kop: 14, wartość kuponu kop: l i 1/?; za lis ty  zastawne  
IMgó Okresu oprócz kuponu, żądają rs. 14 kop: 82, 
wartość kuponu kop: 18.

Jan Żurkow ski, b. Tancerz Teatru Wielkiego w W ar­
szawie i Teatru Królewskiego Wielkiej Opery Włoskiej 
w Londynie, przeniósł swe mieszkanie na ulicę Nowy- 
Swiat pod Nr 1310, do domu W. Kirkorew, w oficynie 
na lsze piętro w drugiej sieni. W  temże mieszkaniu, 
oraz po pensjach i w domach prywatnych, rozpoczął 
udzielać lekcje tańców.

M am  honor zawiadomić szanowną Publiczności, iż 
w Szko le  Fechtunku  przy ulicy Królewskiej, w domu 
W. Dra Dubarle, dawniej Łubieńskich, rozpocznie się 
kurs nowy na rapiery, pałasze i florety. Lekcje od- 
byweć się będą codziennie w godzinach zwyczajnych. 
O s o b y  interesowane, zgłaszać się racjzą w godzinach: 
rano od 8ej do l l e j ,  a po południu od 6ej do9ej.—  Mi­
chał Majewski, Nauczyciel gimnastyki i fechtowauia.

A n g l ja . Londyn, 5go Kwietnia.—  Stosownie do da­
wnego zwyczaju. Królowa przechadzała się wczoraj, 
w  towarzystwie Xięcia Alberta  i swych dzieci, na tarasie 
zamku Windsorskiego, gdzie zgromadziła się liczna pu­
bliczność, a dwie orkiestry wojskowe grały. Przy tej o- 
koliczności, Xiążę W a/ji wystąpił poraź pierwszy publi­
cznie w uniformie Windsorskim. Spacer trw ał pół go­
dziny.— Hr: Persigny, udał się dziś do Windsoru, do­
kąd zaproszony został przez Królowę na dwa dni.— Lord 
Malmesbury udaje się tamże, dla znajdowania się na po­
słuchaniu pożegoalnem u Królowej Hr: Persigny. —■ 
Hr: Lord Derby, wyjechał również dziś do Windsoru, 
gdzie zabawi dwa dni jako gość.— Podług praw Angiel­
skich, zwykłe sądy nie mogą sądzić mordu popełnione­
go za granicą, lecz ustanawia się w tym celu Kommissja 
osobna. Kommissja taka, wyznaczona dla sądzenia spra­
wy Bernarda, otwartą zostanie we Wtorek, przez Lor­
da Sędziego Naczelnego Campell, mową do wezwanych 
w tym celu Sędziów przysięgłych. —  Wysłano do Ka­
nady rozkaz werbowania ochotników do nowego pułku,  
mającego składać się z 1,000 ludzi. Pułk  ten otrzy­
ma Nr 100, i nosić będzie nazwę Xięcia W alji. Pole­

cono jednocześnie urzędom werbunkowym Kanady, a- 
żeby przy werbowaniu nie dawały powodów do nowych 
nieporozumień ze Stanami - Zjednoczonymi, i ażeby 
przyjmowały tych ochotników j e  Stanów pomiecionych, 
którzy sami w tym celu do Kanady przybędą. (St: 
An/: i N. Pr: Ztg:).

Londyn, 6go Kwietnia .— Na bankiecie wyprawionym 
wczoraj z powodu świąt przez Lorda-Mayora, Hr: Der­
by miał mowę, w której oświadczył, że Ministerjum nie 
zrobi z przyjęcia lub odrzucenia bilu Indyjskiego kwestji 
gabinetowej. (St: Anz:).

Londyn, 7go Kwietnia, (telegram). —  Hodge wypu­
szczony został z aresztu, albowiem Francja zaniechała 
zamiaru żądania jego wydania. —  Tfwe* dzisiejszy po­
wstaje na plan przecięcia międzymorza Suez kanałem, 
i przypisuje go intrygom Francji, p r z e c i w  przewadze 
Anglji w Egipcie. Co do wyspy Perim, tenże dziennik 
wynurza nadzieję, że Lord Malmesbury, sprzeciwia 
się wmięszaniu w tę kwestję Mocarstw obcych. (St. 
Anz:).

A u st r ja . Wiedeń, 6 Kwietnia (tek).— Podług nade- 
3złyeh tu wiadomości, bank narodowy Mołdawski, za­
wiesił swe wypłaty. (St: An:).

1'ryest, 5go Kwiet: (tek).— Z Hercegowiny donoszą, 
że wojska Tureckie, które wylądowały w Ivleck, s tanę­
ły obozem około  Stolacz. Zapewniają, że 6 ,000 wojska 
nieregularnego, stoi około Kuczko, lecz ze rsjasowie nie 
słuchają swego Dowódcy Bukalowicza, i że w skutku 
tego nie przyszło do walki. (St: An:).

F r a n c ja .  P aryż, 5 go K w ietnia .—  Projekt do pra­
wa, mocą którego do summy 180 mil: fr:, wyaoszlago- 
wanych na upiększenia Paryża, departamenta moją przy­
czynić się w wysokości 60 miljouów, znajduje^ przeci­
wników pomiędzy wielu Deputowanymi z prowincji. 
Spodziewany jest tu Xiążę Terceira, któremu Krói Por­
tugalski polecił udać się do Berlina, dla reprezentowa­
nia swego Monarchy, na ślubie p r z y s z ł e j  Królowej Por­
tugalskiej i dla towarzyszenia jej w podróży do Lizbony. 
—  Starożytny Klasztor Cystersów w Seoanques, około 
Gorder w dep: Vancluse, wybudowany w X>1 wieku, od- 
budowauy został na nowo przez Xdza Beroum, i odda­
ny Cystersom. Zwaliska Klasztoru zostały pomiemone- 
rnu Xiędzu podarowane, a summę potrzebną na odbudo­
wanie, zebrał on ze składek dobrowolnych. (In: B.).

P aryż, 6go Kwiet:. — Dzisiejszy Jour: des Debats, 
ogłosił  rozbiór memorandum przesłanego przez Rząd 
Sardyński wszystkim Reprezentantom swym przy d w o ­
rach obcych, w przedmiocie zabrania przez Rząd Neapo- 
litański parostatku Cagliari. (In: Bel:).

W tociiy . Rzym , 30go Marca. — Na skutek życzenia 
w y n u rz o n e g o  przez prowincje Maritima i Campagna, 
O jc ie c  Ś ty  zwiedzi wkrótce miasta: Aricie, Vclletri, Sez- 
ze, P ip true i Terracine, tak samo jak zwiedził w r. z- 
Legacje i Viterbe. (lad: Belge).

S Z A R A D A .
Straszna piew sza  i trzec ia ,  w  życiu łub na wodzie.
Lecz za to d ru g a  z p ierw szą  służy ku wyg0'*2'®’ 
P ierw szą  w muzyce, d rugą  także tara znajdziecie,
D rugie  trzec ie  w  muzyce, o tern dobrze wiecie.
W szy s tk a  choć muzykalne ma tutaj znaczenia,
Jednak zbyt prozaicznie służy do jedzenia.

(Zeszła Szarada, M ada)•
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R o z m a i t o ś c i .  U  pgna M urray  w  Londynie, wyszła  
ozdobiona piękną fypografją: H istory o f  Ancient P o tte ­
r y  (Historja dąwnego garncarstwa), przez Samuela Birch , 
^ n*e*awo<ł'»ie jeden z najzupełniejszych
traktatów w tej gałęzi techniki, i rozbiera także wyko­
paliska w Asyrji i Małej Azji, L ite ra ry  G azette  m ó w i:  
» Dzieło Pana Birch  jest prawdziwem wzbogaceniem lite­
ratury nie samej angielskiej, ale całego uczonego świata 
dla wielkiej przysługi, z jaką ułatwia studja klasyczne.« —  
Najdawniejszym środkiem zamiany było, jak wiadomo, 
bydło  w Grecji i Italji, a w czasach Homerowskirh (to 
jest  jeszcze w IXtym stuleciu przed CHRYSTUSEM), 
miała zbroja złota wartość stu w ołów , miedziana dzie­
więciu i t. d. W Grecji jednak, która dawnym sw ym  i 
i dość ścisłym stosunkom z ucywilizowanym W scho­
dem zawdzięcza sw ą kulturę, przyjęto też dawniej już 
kruszec za środek wymiany towarów i oznaczenia war­
tości przedmiotów. Jakoż w połowie niemal stulecia 
VUIgo wprowadzono za pośrednictwem Fenicjan system  
bab dońskiej miary, wagi, tudzież system monetarny, 
który zapewne w yszedł od Xięży Chaldejskich. W  Italji 
bili monetę najprzód Etruskowie, najdawniejszy naród 
handlowy Italski, a mianowicie srebrne na wzór da­
wnych greckich monet srebrnych, zktórych kilka exem -  
plarzy znaleziono w Poznańskiem w okolicy dawnego  
gościńca bursztynowego. W Rzymie natomiast zapro­
wadzono podobno zaSerwiusza Tuliusza (w p o ło w ie  stu ­
lecia szóstego) jednakową miarę i wagę, i zaczęto zle­
wać w s/taby miedź bezkształtną, którą używano już za 
środek zamiany za bydło. Lecz zlewki te chociaż opa­
trzone znakiem w oła  lub innych bydląt, szły w handlu 
zawsze jeszcze na wagę, i dopiero za czasów Decemwi-  
rów  (w p ołow ie  stulecia piątego), zaczęto bić w Rzymie  
monetę na wzór monet używanych po kolonjach gre­
ckich w Italji południowej. Były one z miedzi z przy- 
mięszaniem o łow iu  lub cyny, a wartość ich równała się 
jednemu funtowi wagi rzymskiej (22x/ 3 łutów); dla za­
pobieżenia jednak przetapianiu, umniejszono wagę tę 
o 2 do 5 łutów . —  W Berlinie pokazują teraz osob liw e­
g o  konia. Jestto 7mio-letnia klacz, pięknej budowy cia­
ła ,  zdradzającej perskie pochodzenie, a wcale nieporo- 
sła  włosiem, bez grzywy i z nagą kiścią ogonową. S k ó ­
ra jest barwy perłowej lekko zaczerwienionej, w do­
tknięciu jak axamit gładka. Hippologowie mniemają, że 
tylko w pustyni Kabulskiej jest jedno takie stado niepo- 
rosłych  koni. —  Bank gier hazardowych w Homburgu, 
płaci akcjonarjuszom swoim blizko 4 0 %  dywidendy za 
upłyniony rok.—  »Wojciecbu?« »Słucham Pana.« »Pa- 
miętaj obudzić mnie jutro o czwartej, bo o piątej w y­
jeżdżam. « HDobrze Penie. Ale Pan będzie łaskaw za- 
dzwomć na rnnie.«

PRZYJECHALI do WARSZAWY,  
rychiewicz J 6 z: Ob: z Sm ulska n r 584; Boskilgu: Obv: z Ma-

gnuszew a nr 5 8 4 . Cichocki A lex: Ob: z W ie lą tk i n r 500; Chodyl- 
f 'p  c o /  R Wki  Dr 41-4 i K onstantynow icz Porucz:z  Brześcia- 
L it: n r 634, zewuski Jan Oby: z G rzebow ilka nr 586; Stadnicki 

Hr. z Ru oi nr 1 3 5 6 - S trzeszew ski F ran: Oby: z Ognnowa nr 
1335; T erechow ski Urzęd: z Dynaburga n r 625.

W y je ch a li:  Chmielewski Alex: Ob: do Osieka; G rabow ski Max: 
H r. do Ż ukow a; Sm iarow ski j „ | .  Ob: do Łom ży; W yszyński Boles: 
Ob: do Miętkiego. J 1

P rzy jech a li koleją żelazną-. Burkę Robert Kom: Hand: z Ber­
lina  n r  549; Bougauld Hipo: Mechanik z P aryża  n r  624 /5 ; Joseph

Maur: Kup: z Berlina n r 414; P reisingcr Lud: Naucz: Muzyki z W ie- 
dnia n r  603; Zbroźek Alex: Ob: z P ary ża  nr 625.

W yjech a li koleją z e la zn ą : Bauman Ant: Budów:, i Chodecki 
d o P a r t^ ’ do K rakow a; Kazański P laton  dym: Sztab , Rotm: 
do P aryża; Sleblik  Zyg: Rzezbiarz do K rakow a; Sommerfeld Ju lia  
utrzym u: magazyn mód do L ipska. J

OOMBRSIlpSBriA.
Jest do sprzedania HOŁOWJA w  O lszew nicy. gra n ic z ą c a  

z dobrami Jabłonna. DOK o czterech Pokojach i Kuchnia, S to- 
do dwie, W ozowni dw ie, S tajnia, B ydlarnia i Chlew y; z obsie-
r r 4 w 0oZń” em’n ^ kami dosta tecz,enli’ aa klórej można utrzym ań 
Rządcy d o m  wiadomość pod N r 1731/2, ulica W iejska u

1  ®AHŁAD k
kji Hupieu Aromatyczno-Parowych 
S  w  O j c o w i e ,
^ o tw a rty m  zostanie na rok  bieżący, od duia 15 Kwietnia a 
^O so b y  przybyw ające  do Zakładu, znajdą dogodne m ieszkania] 
rfi  stołow anie, za k tóre koszta dziennie w raz  z K ąpielą w v n o l l  
I^szą od rs. 1 k. 20 do rs. 2 .—  Do Ojcowa dojeżdża s ię : Koleją®  

Z elazną do stacji S trzem ieszyce, az tam tąd  przez Olkusz w  po—  
[łowię szosą i zw yczajną  drogą; zas' trak tem  W arszaw sko-L
jK rakow skim  do Słomnik, zkąd je s t 14 w iorst do m iejsca J
Korrespondencje odb ierają się przez Stację Michałowice. 

i ł ____________________ ___  Lucjan W ierusz KOW ALSKI, V

, H a ,“ d e , , C H Ł E B A  1 z domu Budzińskiego p rzy
u licy  Bielańskiej pod N r 597, przenosi się do domu W go G ri- 
mowskiego na tejże ulicy , pod N r 610. i
■ — L u U a , e  do aajęcia  od Śgo Jana r. b ., a to Salon
1 pięc Pokoi, Kuchnia angielska na len t p iętrze od frontu z gan­
kiem; o raz 3 Pokoje, Przedpokoik i Kuchenka, na dole od 
frontu , przy u licy  Niecałej pod N r 614 lit: <*. z

. -r t. j f  j j  rrrx Jkkjur f j. P

2 Mamy honor donieść niniejszem Przes'w ietnej Publiczoos'ri 2 
‘ miasta Kijowa i okolicy, iż P. E . H erb st, u trzy m u jący  Skład ł  
|  naszych w yrobów  w  Berdyczow ie, o tw o rzy ł obecnie drugi M a-1 
łg azy n  w  Kijowie, zaopatrzony  w e w szelkie oasze w yroby  jako |
|  to: Obicia papierowe, Papiery  kolorow e dla Introliga- f  
2 to rów , Rolety do okien w  najnowszym gus'cie, olejno m alow a - 1  
. ne i’inne, C eraty  i O łów ki, k tóre to towary po stałych ce- *
I  nach sprzedaje.   A. Vetter et C° |

|  . O dw ołując się do powyższego ogłoszenia, mam honor pole- $
,  cić się P rzesw : Publiczności tenii, oraz innemi w moim Maga- J  
jz y n ie  znajdującem i się tow aram i: baweluianem i, wełnianemi i*  
łjedw abnem i M aterjam i na meble, wszelkiemi gatunkam i Lamp (
1 i innemi W arszaw skiem i metalowemi wyrobam i, k tóre po ce i 
i  nach fabrycznych sprzedaję. Magazyn mój znajduje się tymcza- j 
.  sem w domu P. Kordesa p rzy  Kreszczatskiej ulicy; po krótkim  2 
i  zaś czasie przeniesionym zostanie na sta łe  miejsce do domu P . I 
I  Professora M azona, p rzy  tej samej ulicy. —  j e .  Herbst, ł  

  . . f r r f f |  r r r r ^ r r j  - f - _  ^
P rz y  ulicy K rólew skiej N r 10666 od froatu , na parte rze ,Im fcą  

być miesięcznie odstąpioue Trzy Pokoje, wchodząc do b ra ­
my, na praw o.

Jest do w ynajęcia O G R U O  frnk tow y  i w arzy w n y , obej­
m ujący powierzchni mórg 2 i p rętów  50 (około l ’/ 2 dziesiat:) 
ze wszech stron  oparkaniony; położony przy  ulicy M arszałko­
w skiej i Okopowej pod N r 1762. W iadomość pow ziąść można 
na miejscu lub u W łaścic ie lk i pod N° 2766 przy ulicy Oboźnej.

^  O t    ^

H H Ł A I I  pOIlKIEnÓW . o
Niżej  podpisany,  poleca  sw ó j  N o w o -z a ło żo n y  S H Ł 4 D ’ 

p  OHilEKÓW  łtaboniowych i Palisandro jf
I j jw y c b ,  k tóre w yprzedaje po cenach najum iarkow aószycb .—  
(jPrzy  u licy  Tw ardej pod N 1 100 , obok T argu  na G rzybow ie.

A. Gesundheit.

Ł O H .A Ł  składający  się z SALONU, sześciu POKOI, 
z Balkonem, P rze dpoko ju ,  Kuchni angielskiej, może być  połączo­
ny, w iększy  luk'niniejszy, na 2em p ię trze  od frontu, je s t do w y ­
najęcia od sgo Jana r. b ., p rzy  u licy  Rymarskiej pod N r 471<r. 
W iadom ość u W łaścicielki domu, Pani F la tau . i
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H A F Ł B  do 100 P ieców , z F ab ry k i P ieców  Porcelanow ych 
Rudolfa S teinkeller, są do sprzedania. W iadomość w  Kantorze 
S tręczeń  G uw ernerów  i G uw ernantek P . Z w olińskiej, obok F a­
b ry k i Dzwonów przy  u licy  P odw al.—  Tam że po trzeba  500 sz tuk  
I l H C l i ó w k i  K arpiów ki. 1

t l l . K C  Z  A I l ' H  pod znakiem K row y , p rzy  
ulicy K rakow :-Przedm : w prost D obroczynności, po­
leca się wybornem  Mlekiem, k tó re można dostać trz y  
razy  dziennie św ieże, to jest rano, w  południe i w ie­

czó r, k w arta  kop. 7; zbieranego kop. 2 ’/ 2; Śmietanki lżejszej kop. 
35; lepszej kop. 20; Śm ietanki krem ow ej kop. 60.

pamiątki z Włosów Ludzkich.
z Jako to :  Łańcuszki do zegarków , Bransoletki w  różnych d e - ij 
jjseniach, Kolje z krzyżam i, Spinki, Bandloki, Bukieta pod k lo -jJ  
JJsze, L anszafty , W ęże do spilek, W ęże  do Bransoletek, W ore-p j 

f tc z k i, Sakiew ki, i w szelkie takiego rodzaju  Roboty podług w zo-R  
Sfrów . Tamże dostanie gotow ych W yrobów  F ryz jersk ich , P eruk j^  
Sjdamskich i m ęzkicb, Szcnjonów, W plotów , Podkładek, L o k ó w jj 
titnajśw ieższych fasonów. W szelk ie obstalunki przyjm ują s ię E  
X*za najum iarkow ańszą cenę.-— Jan M a rk o w sk i , F ry z je r , p rz \' 
W ulicy Bielańskiej N r 466 w  d°m u W . Bruna w W arszaw ie. 1 m

P i e r w s z e  piętro całe lub w  połowie; Lokal obszer­
ny  na 2m piętrze; c z te ry  Piw nice suche, do w ynajęc ia  od Śgo 
Jana , w  domu Dra L ebrun, p rzy  ulicy K rólew skiej, od strony  
Krakow.- Przedm ieścia pod N r 412c. W iadomość u Gospodarza 
na dole. . 1

P rz y  rogu ulicy N ow y-Ś w iat i Chmielnej pod N r 1259Ó, do 
najęcia każdego cza su : lsze  piętro z meblami; o raz  Sgie  
piętro; tudzież Stajnie i W ozow nie, oddzielnie lub razem . 
W iadom ość u R ządcy na miejscu. 1

0 W  drugie Św ięto  W ielk iej-N ocy  w ieczorem , idąc u- 
Jicą O grodow ą, Ż elazną, za rogatk i W olskie , zgubiono 
Zegarek sreb rny , bez dew izki, cylinder, na 8miu 

kam ieniach, opatrzony N ram i 58 ,398  i 17 ,907 , fab ry ­
ki Sandora. Sumieuny Znalazca raczy  się zgłosić pod N r 828 przy  
u licy  Ogrodowej, do W arsz ta tu  Bednarskiego, za nagrodą jak ie j 
będzie żądał. U prasza się P P . Z egarm istrzów , o zw rócenie sw ej 
uw agi na takow y.

P rz y  ulicy N ow y-Sw iat pod N r 1257 w domu D ra 
Rakow skiego, je s t do sprzedania Portepjan  
mahoniowy, mało używ any, o 7u oktaw ach, z pią­
tą , z jednej z celniejszych fabryk  W iedeńskich;—  

tam że jes t też ŻARDINJERKA P ary zk a , z rzeźbą  na d rzew ie, do 
sprzedania. W iadom ość w  oficynie z lew ej strony , na pierw szem  
p iętrze. i

Ogier m łody, maści gniadej, piękny, jeszcze 
nie używ any, zdatoy pod w ierzch lub do zaprzęgu, 
sprow adzony ze stadniny, je s t  do nabycia za cenę 
bardzo um iarkow aną. Bliższa wiadomość p rzy  ul: 

K rólew skiej N r 1066w, w  mieszkaniu na dole, po praw ej ręce 
w  bram ie, u W . L udw ika Domachowskiego. 1

Potrzebne je s t Pomieszkanie, przy  jednej z pryncypal- 
nych u lic , na lm  p ię trze , lub na 2m, jeże li n iew y so k o , złożone 
z 3ch Pokoi dość obszernych, Kuchni, P iw nicy  i D rw aln i, około 
rs . 200 k ilkadziesią t rocznie. Kto ma takow e do w ynajęc ia , raczy' 
s ię  zgłosić pod N r 575 p rzy  ul: Długiej, w prost b. A rsenału, na 
2e  piętro od frontu. i

L OH AL sk ładający  się z 5u Pokoi, Kuchni, P iw nicy  i 
D rw aln i osobnej, na 2ni p iętrze na świeżem pow ietrzu , bo frontem 
w ychodzi na ulicę, a tylne Pokoje do Ogrodu; z pięknym widokiem, 
zupełnie odosobniony, tak  źe ty lko  w  całym  domu 2ch L okatorów  
mieści się , je s t do w ynajęcia od Igo Lipca r. b. p rzy  ulicy Chm iel­
nej od N ow ego-Św iatu, pod N r 1564Ó. W iadomość u W łaścicie­
la na dole. 1

K toby miał łWOlEKH. dziecinny, ładny, now y lub używ any, 
byle w  dobrym stanie, do zbycia, proszony je s t ażeby raczy ł z ło ­
żyć adres w Handlu R oberta Hirschenfeld, w domu PP - Kanoni- 
czek p rzy  ulicy Senatorskiej N r 4 64 /5 . 1

W e  w si Rakow ie, cz te ry  w io rsty  za rogatkam i Jerozolim skiemi, 
p rzy  szosę, znajduje się C E C t Ł Y  już  w ypalonej, sto piędziesiąt 
tysięcy  sz tuk , m iarow ej i takow a może być sprzedana w  ogóle 
lub częściowo. W iadom ość na miejscu p rzy  cegielni. 1

* W  dniu 10 K w ietnia r .  b ., w  przechodzie przez u licę  N a ­
lew ki i K rasiński Ogród, zgubiono O R U E I I ,  V irtu ti Mi- 

lita ri. Ł askaw y Z nalazca zechce takow y  zw rócić za nagrodą Rs. 
3el*do Redakcji K urjera .

Do Magazynu S tro jów  Damskich, potrzeba je s t PANIEI 
uzdatnionych i podręcznych. Pannie uzdatnionej Jo stro jów , ofiaru­
je  się Rs. 12 m iesięcznie. Ulica K rak:-Przedm ieście i róg  T ręb a ­
ckiej, obok Poczty , na dole od frontu, gdzie w ystaw a Szkianna 
pod N r 420.

W  dniu 25 lub 26 M arca, w  przechodzie ulicam i 
hrakow :-P rzedm ieseiem , N ow ym -Sw iatem , W ie jsk a  
i napow rot, zgubione O i Ł l I L A ł l l r  zw yczajne 

w  stalow ej opraw ie. Z nalazca raczy takow e oddać do X ięg aru l 
A. Nowoleckiego, w prost kolum ny Zygmunta, za co otrzym a” na­
grodę p rzyzw oitą .

P rz y b y ły  do W arszaw y  Ogrodnik z okolic 
K rakow skich, życzy sobie znaleźć odpowiednie m iej­
sce w  W arszaw ie  lub na P row incji. Nadmienia się , 
źe zaopatrzony je s t w  chlubne św iadectw a od zna­

kom itych O byw ateli. W iadomość w  Hotelu Polskiem przy  u licy  
Długiej pod N r 585, w  razie  nieobecności, uprasza się pozostawić 
adres u tamecznego Szw ajcara.

Ifortepjany Palisandrow e nowe i używ ane, są  
do sprzedania lub w ynajęcia, przy  ulicy Tłom ackie 
i Rymarskiej pod N r 739 w  oficynie na lm  p ię trze , 

w  F abryce. 1

P rzy b y w szy  w  tych dniach z Saxonji, ze znacznym dobo-^ 
|r e m  Ptaków, mam zaszczyt donieść Szanow: Pnb lirzD o-' 
y śc i, iż posiadam H ASAIIHI i GrlLBS po kilka pięknychjj 
tsz tu k  śpiew ające, o raz P A P L ł S A  najpiękniejszego gatun- 
f ku i dobrze w yuczone. Nie m ając zam iaru długo pozostaćl 
kw  tem mieście, w yprzedaję takow e po cenie najiimiar-i 
f knwańszej. Mieszkam w  Hotelu Lipskim pod Nrem 10 .] 
f  ulica Bielańska.

W  dobrach K aw ęczyn pod G órą K alw arją , je s t do w ypuszcze­
nia w  dzierżaw ę trzy le tn ią  OGROD Owocowy i W a rz y ­
w ny. Tamże potrzebny STRYCHARZ, C IE ŚL A , GAJOW Y, 
STELM ACH, KOW AL i PISARZ do gospodarstw a. —  Dostate- 
czniejsza wiadomość w  Brzeszczach.

HARETA aa leżących resorach, mocna, le k ­
ka i pakowna do podróży i do m iasta, ze w szystk ie- 
mi rekw izy tam i, je s t do sprzedania za bardzo p rzy ­
stępną cenę. Tamże je s t rów nież do sprzedania nie­

w ielki Eaetonik mało używ any i Furgon. W iadomość 
pow ziąść można p rzy  ulicy K rakaw skie-Przedm ieście, w p ro st 
K opernika, w  pałacu K arasia pod N r 2783 , po praw ej stron ie , 
na dole od frontn.

Rada Szczegółowa Opiekuńcza Szpitala Śgo Ł a z a rz a  Podaje
do wiadomości, iż w  dniu 3 1 /12  Kwietnia r .  b. o godz: 5 zpo łud :, 
w  K ancellarji Szpitala przy ulicy X iąźęcej, odbędzie się przez 
opieczętow ane dek laracje in minus L icytacja, na dostaw ę W Ę G L A  
kamiennego pudów 6,500. Osoby które zechcą się podjąć tej do sta ­
w y , obow iązane będą podać opieczętowane deklaracje , z a w ie ra ją ­
ce ceny dostawić się mającego W ęgla  i złożyć na ręce Intenden­
ta  vadium w  summie rs . 100. W arunki licy tacji kazdodziennie 
w  Biurowych godzinach, to^jest od 8 do 12 rano, i od 3 do 6 po 
południu, z w yłączeniem  Ś w iąt, w  K ancellarji Szp itala , p rz e j­
rzane być mogą. _ ? 3

DOBRA C J I Ż E  Z przyległościam i, położone na szosse z W a r -

  , ----  6, K rólew ca
mil 18, przez k tóre przechodzić będzie Kolej zelazua; ogólnej ro z ­
ległości dziesiatin 3096 sażeni 2 ,2 4 7 , czy li w łók nawopolsk: 201, 
morgów 13, p rę tów  55; oszacowane przez biegłych na Rs. 112,800, 
sprzedane będą przez publiczną licy tac ję  w  drodze d z i a ł ó w  w  dniu 
8 (20) M aja 1858 r .  O godz: 4 po południu W  T r y b u n a l e  C y w il­
nym Gubernii W arszaw skiej w  W arszaw ie  odbyć się m ającą. —  
W arunki sprzedaży i taxę prze jrzeć  można w  K a n c e l l a r j i  Pisarza  
T rybunału  W ydziału III w W arszaw ie , tudzież u Mecenasa W ro- 
tnowskiego w  W arszaw ie, ulica Miodowa N r 489c.
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Na mocy W y ro k u  T rybunału  Cywilnego G ubernji P łoek iej, 
w  dniu 22 W rześn ia  (4  Października) 1856 r. W  spraw ie z po­
w ództw a E m ilji-Józefy  2ch imion Tym ińskiej zapadłego, odbędzie 
się na audyencji tegoż T ryb u n a łu  w  drodze działów , sprzeiteż 
dóbr DĄBRÓWKI lit: A, dziesiatyn 563 czyli m orgów 1 ,125  prę- 
td w  229 zaw ierające, oszacowane na rs. 19 ,603 kop: 45; część 
dóbr Soje lit: C, dziesiatyn 9 czyli m orgów 16 prę tów  281 , osza­
cow ane na rs. 270 kop: 30 , i p rzyległości K rzyźew o dziesiatyn 5 
czy li morgów 9 prę tów  15, na rs. 191 kop: 70 oszacow anych, 
w  Gubernji P łockiej Pow iecie Pułtuskim  położonych. Jaki je s t  
gatunek ziemi, budow li i t. d., ja k  rów nież jakie są  w arunki l i ­
cytacji, można się przekonać u P isa rza  T rybunału  lub u Ludw ika 
Śmiechowskiego P atro n a , sprzedaż popierającego. P ierw sza  pu­
b likacja  w arunków  licytacyjnych w  dniu 10 (2 2 ) Stycznia r .  b. 
odbyła się , term in  do drugiej publikacji tychże w arunków  i za­
razem  do przygotow aw czego osądzenia, na dzień 25 Lutego (9 
M arca r. b ., godzinę 3 po południu w yznaczony został. Term in 
zaś do trzecie j publikacji i ostatecznego przysądzenia, na dzień 31 
M arca (12  K w ietnia) r. b ., godz: 4 z poluduia je s t w yznaczony.

OSTROŁĘKA.—  Od la t kilkunastu ex y stu jący  w  niej 
w , Handel Winny i Horzenny, w łasnością ni- 
' żej podpisanego będący, p rzy  którym  i D ystrybucja  

_  Stempla je s t  zaprow adzoną, z w olnej ręk i, każdego cza­
su je s t do odstąpienia. Część K apitału na gruncie pozostać moze. 
W iadom ość w  W arszaw ie  w  K antorze W . Emanuela Tejtebaum , 
w  Hotelu Polskim , na 2m piętrze, lub na miejscu u W łaściciela . 
_  M. D ł u g o b o r s k i .  . . . .  ,

N auczycielka upoważniona do udzielania języka polskiego, ros- 
syjskiego, francuzkiego i niemieckiego, życzy daw ać LEKCJE 
na godziny; nadto pragnie za parę godzin nauki, znalesc stoł 
i stancję  w  jakim  domu. W iadom ość w  K antorze G uw ernan­
tek  w  Hotelu Drezdeńskim.

Mamy honor polecić Amatorom O groduictw a, w  o- 
becnej do przesyłania różnych przedm iotów , najko­
rzystn iejszej porze roku , obfity nasz zbiór B t o ś l i n  

—  doniczkowych i gruntow ych, kolekcję najpiękniej­
szych GEORGINJI, GOŹDZIKÓW , PELARGONJI F L O X 0 W  i t .d .  
A a s i o n a  W arzyw ne i K w iatow e w w yborow ych gatunkach, ja -  
koteż 6 gatunków  T r a w y  do pięknych Gazonów, k tóre już to 
oddzielnie iuż w  pewnych stosunkach zmieszane, stosow nie do ce­
lu  i grun tu , są  do zbycia. Niemniej TRUSKAW KI, AGRESTY, 
PO RZECZK I, MALINY, BRZOSKW INIE, MORELE, w szystko 
w  w yborow ych odmianach. J e s i o n y  i ' W i e r z b y  p łaczące, 
W ie rz b y  pierścionkow e (N eapolitańskie) T o p o l e  balsam iczne, 
jak o  i w szelkie a r ty k u ły  do ogrodnictw a należące, stosownie do 
naszego w  roku  zeszłym  wydanego Katalogu. —  Bracia H o s e r .

W  ogrodach P. Ohm za W olskiem i R ogatka­
mi pod 3 ,0 8 6 , są  do nabycia H H 3 5 K W H . A  
ow ocow e różnego rodzaju  w  w yborow ych ga-

----------* tankach, D rzew a dzikie służyć mogące do ozdo-
j  by Klombów, jako też i do w ysadzania Alei; tudziez krzew ów  

ero tycznych  różnego rodzaju . S przedają  się po cenach u- 
I m iarkow anych dotąd u iepraktykow anych; biorącym  w  zna 
1 cznej ilości, odstępuje się stosow ny rab a t. 1

SZTU CZN A  CHEMICZNA M IERZW A CZYLI N A W Ó Z 
G  U  A  I  O

Dla dogodności W łaścicieli Dóbr tak  K rólestw a jako i C esarstw a, 
ustanow iliśm y Główny Sfclad Hoinmisowy w yrobu
naszego Chemicznego naw ozu w  mieście W arszaw ie , i takow y je ­
dynie tylko P . J. P aryczko  Kupcowi p rzy  ulicy F re ta  pod Nrem 
2 6 6 /7  pow ierzyliśm y. Polecam y tenże p rzy  obecnych zasiew ach 
w iosennych, szczególniej p rzy  chodowauiu Buraków  oraz płodow 
olejnych i pastewnych, jak o  środek  M ierzw y  daleko sku tec zn ie j- 
sze j i zn a czn ie  ta ń sze j od P eruw iańskiego  Guano  >  którego 
w łasnościach C h e m ic z n y c h  D r Krocher P rofesor In s ty tu tu  A- 
a-roiwmicznego w Proskau  (w  S zlązku) zadow alniający  udzielił 
rozb ió r i tak o w y  na żądanie p rzy  kupnie g ra tis  danym będzie w raz  
z inform acją użycia. — W rocław  1 K w ietnia 1858 r . —  D yrekcja 
F ab ry k i Chemicznej, Baron von der H e y d e n .— J. F u c h s  Chemik.

W ykształcona liem ka , znana z korzystnego w ykładu  swego 
języ k a , życzy daw ać LEKCJE w  kilku w olnych godzinach jeszcze 
niezajętych, pod pewnemi w arunkam i, lub też za konw ersacje, 
przyzw oite  utrzym anie. W iadomość przy  u licy  N ow y-Sw iat p o i  
N r  1310, na 2m piętrze od frontu , w prost wschodow.

‘ Jest do sprzedania z wolnej ręk i, Apteka w raz
z Domem m urow anym , jedno-piętrow ym , Oficyną, S ta j­
n ią, W ozow nią, i Ogrodem, w  Gub: G rodzieńskiej, m. 
Pow iatow em  Białym stoku, liczącem przeszło 16,000 

stałych m ieszkańców , p rzy  now o-budującej się Kolei żelaznej 
W arszaw sko-P etersburgsk lej, w  okolicy znacznych F ab ry k , j a ­
ko t o : Chorosz, Supraśl, D obrzeniew  i t . d ., nadto oprócz fa­
b ry k  w  samem mieście, je s t Gimnazjum i Insty tu t Rządow y 
W ychow ania Panien. Bliższą zaś wiadomość o w arunkach jako 
też  i o cenie pow ziąść można na m iejscu u W łaściciela .

Człow iek młody z prow incji, opatrzony najcblubniejszemi re ­
komendacjami, posiadający języ k  francuzki, po części w łoski, i 
nieco niemieckiego, życzy p rzy jąć  obow iązek do w y jazdu  za g ra ­
nicę, lub w  m iejscu. Ż yczący  p rzy jąć  JJW W . P P . takiego, r a ­
czą nadesłać swój adres przy  placu Saskim, dom W . Malhomme 
pod N r 4 1 3 a a , w  bramie do S tróża Józefa.

W ychodząc z Ilandln Jacobsona przy  ulicy Senatorskiej, zgubio­
no Woreczek z żółtej skórk i, z brązow ą k lam erką, w ew nątrz  
pąsow y, w  tym że mieściło s ię : jeden b ilet 25 -ru b lo w y , 6 jedno- 
rublow ycb i drobnemi k ilka z ł:. Uprasza się łaskaw ego Znalazcę 
o zw ro t pod N r 598, ulica B ielańska, na le  piętro.

W  zeszłym tygodniu, p rzy b łąk a ł się Hiesek, 
w yżełek , biały, uszy ciem no-kasztanow ate i takież 

■. 4 ry  plamy na grzbiecie. W łaścic ie l może go odebrać
pod N r 1855/6  p rzy  n licy  Zakroczym skiej. W iadomość u Stróża.

I i A N T O R  S T I U  f  / A  A
G U W E R N E R Ó W  i G U W E R N A N T E K  

p rz y  u licy  P odw al pod N r  511 , na  lu i  p ię trze .  
Guw ernantki P olk i i Cudzoziemki, z w ysoką m uzyką i począt­

kow ą, z róŻBem usposobieniem naukowem , życzą się umieścić tak  
w  W arszaw ie  jako  też i na p row incji, lub w  C esarstw ie; G uw er­
n e r o w i e ,  M etrowie m uzyki, oraz N auczyciele i N auczycielki, tak  
nauk, jako  i ta len tów , są  do umieszczenia lub dawania lekcji na 
godziny; rów nież Bony Niemki, Francuzki i P o lk i, F rancu zk i, A n­
gielki i Niemki, życzą lekcji na godziny.—  M arja z Tumanowi- 
czów B ijołt-______________________________

Dziś rano zimna stopni 1. W czoraj w  południe ciepła stopai6 . 
Dziś rano w ysokość w ody na W ille ,  stóp 7 cali 3.
T EA TR  ROZMAITOŚCI. Ju tro , W u ja sze k  całego Iw ia ta .  
g£7p* Dziś ostatnie w idowisko w ielkiej CVHXOHAMY. 

frg )  Dziś w  Kaw iarni przy ulicy Bielańskiej w  pałacu 
■;  A J - Kossowskich P. Rozbicki grać będzie na skrzypcach z to ­
w arzyszeniem  F ortcpjanu, rozmaite u tw o ry  i sw ojej kom pazycji 
K ukkuryku Polkę i nowy M azur pod ty t: „ Ja rm ark  Łow icki.

Dziś w ieczorem , w  Zakładzie P iw a Bawarskiego, p rzy  ulicy 
Senatorskiej w  pałacu B lanka, obok Ratusza, grać i śpiewać bę­
dzie Fam ilja W itte r ,  l s z y r a z  w K ostjum ach S tyryjskich .

O S T R Y G I  H olsztyńskie i **ik.Iingi Hamburgskie, na­
deszły do Handlu W in E rnesta  Nickiego, p rzy  u licy  Miodowej

^ Ju tro  nadejdzie ostatni transport © S T K Y G  N a tiv e s , do 
Handlu Jana Riedel, p rzy  ulicy N ow o-Senatorskiej

— -—  D yrektor Drogi Żelazne) W arszaw sko-W ieden- 
skiej, zaw iadam ia, że od dnia 8 /20  Lutego r . b. 
Pociągi odchodzą z W arsz aw y : o godzinie 8ej 
rano, osobow o-tow arow y do G ranicy i Ł ow icza; 
o godz: 1 m- po południu, osobow o-tow arow y

  1 doLow icza; o godz: 5 m. 30 po południu, osobowy
do G ranicy i Ł o w ic z a .-P rz y c h o d z ić  będą do W a rsz a w y : o godz: 
10 m. 15 rano, osobowo tow arow y z Łow icza; o godz: 6 m. 25 po 
południu, osobow o-tow arow y z Granicy i Łow icza; o godz: 12 m. 33 
w  nocy, osobowy z Granicy i Ł ow icza. Szczegółowe rozk łady , 
jazdy, znajdują się “a wszystkich stacjach i przystankach Drogi 
Ż elaznej.—  R o s e n b a u m .

W DrukarnTKnJj«ra "Warsz:.— Wolno drukować rfnT Fo Marca (11 Kw ieu g [ l j ^


